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Eksperymenty aprowizacyjne
Protesty przemysłowców i prasy

B e r l i n ,  14  grudnia. Zapowiadane 
przez prasę propozycje ministra wyżywienia 
Schielego, które zmierzają do wprowadze­
nia gruntownych zmian w systemie stosun­
ków handlowych Niemiec z zagranicą i gro 
żą poważnemi następstwami handlowo - po 
lilycznemi, wywołały wielkie zaniepokojenie 
w niemieckich kołach przemysłowych.

Dziś przed południem zjawiła się u pre­
zydenta Hindenburga delegacja związku 
przemysłu Rzeszy, która przedstawiła głowie 
państwa swe zastrzeżenia przeciwko propo­
zycjom ministra Schielego.

,,BerIiner Tageblatt” wyraża przekona­
nie, że delegacji uda się przekonać najwyż­
szą władzę Rzeszy o niebezpieczeństwie ja­
kiem grozi nieobliczalna polityka ochrony 
celnej ministra Schielego niemieckiemu han 
dlowi zagranicznemu i niemieckiej polityce 
zagranicznej. —  ATE

WĘGRY I REWIZJA
Za zmianą granic

B u d a p e s z t ,  14  grudnia. Nowy mi 
nister spraw zagranicznych Juljusz hr. Ka- 
roly oświadczył na przyjęciu prasowem, że 
będzie kontynuował politykę swego poprzed 
nika ministra Walco i premjera hr. Bethle- 
na. Węgry pragną utrzymywać dobre sto­
sunki ze wszystkimi państwami sąsiedniemi.

Nie ulega jednak wątpliwości, że od 
chwili podpisania układów pokojowych sytu 
acja w Europie się znacznie pogorszyła. Po 
prawa może nastapić jedynie w drodze re­
wizji traktatów pokojowych.

Zagraniczna polityka Węgier stawia so­
bie trzy zadania: 1 ) Rewizję układów po­
kojowych w drodze pokojowej, 2) Sprawie­
dliwe rozwiązanie spraw mniejszości narodo 
wych. 3 ) Zupełne i całkowite rozbrojenie. 
Ilr Karolyi jest przeciwnikiem stworzenia 
bloh rewizjonistycznego, ponieważ Europa 
rozpadłaby się w ten sposób na dwa wrogie 
sobie obozy. Rewizja układów pokojowych 
winna nastąpić w drodze ogólnego porozu­
mienia i być wyrazem woli całej Europy.

Z a m ę t  w  H isz p a n ii
b i t w y , s ą d y  w o j e n n e , s t r a jk i, c e n z u r a

P a r y ż, 14  grudnia. Premjer hiszpań
siei, gen. Berenguer oświadczył dziś w po­
łudnie przedstawicielom prasy, że dziś rano 
między godziną 8-mą a 9-tą wojska rządo­
we stoczyły bitwę z powstańcami w odległo 
ści 30 kim. od Huesca. Wojska rządowe 
użyły artylerji i odniosły zwycięstwo nad 
powstańcami. Wzięto do niewoli 100 jeń­
ców, w tej liczbie kilku oficerów. Powstań 
cy pozostawili na polu walki 3 zabitych i 
1 1  rannych. Wzięci do niewoli oficerowie, 
według oświadczenia premjera, staną dziś 
jeszcze przed sądem wojennym i prawdo­
podobnie będą rozstrzelam. Rząd uważa, 
że po dzisiejszej bitwie powstanie uważać 
należy za zlikwidowane. Po stoczeniu tej 
bitwy wojska rządowe ruszyły na Jaca, 
gdzie, jak wiadomo, znajduje się główny 
cśiodek powstania.

W Madrycie zaprowadzono surową cen 
rurę prasową. Zamieszczanie wiadomości 9 
strajku, wypadkach politycznych i powsta­
niu dozwolone jest za zgodą ministerstwa 
spraw wewnętrznych. — Wojska rządowe 
zdobyć miały na powstańcach działa i sa 
mochody ciężarowe. Walka trwała około 
godziny, przyczem ze strony rządowej bra­
ły udział dwie baterje dział. Powstańcy wal 
czyli z okrzykiem: „Niech żyje republika!” 
Przed wybuchem powstania około 300 stu 
dentów z Madrytu i Saragossy przybyło

0BSUMIĘ »IE SIĘ ZIEMI
E w ak u o w an ie  m ieszk ań có w

P a r y ż ,  14  grudnia. Donoszą z Lyonu 
że wczoraj nastąpiło ponowne obsunięcie 
się ziemi na tem samem miejscu, gdzie nie 
dawno wydarzyła się znana katastrofa 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności ofiar w 
ludziach nie było. Tłumaczy się to tem, że 
mieszkańcy domów w zagrożonej dzielnicy 
zostali ewakuowani. Podczas robót związa­
nych z uprzątnięciem rumowisk, spowodo­
wanych poprzednią katastrofą, wydobyto 
wczoraj ciała dwóch kobiet, których tożsa­
mości nie zdołano stwierdzić. — ATE.

PATEFONY
g r a j ą

czysto, głośno 1 naturalnie 
Ceny zniżone, takie na raty

ADAM KLEHKSEW1 CZ
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CURTIUS W KR&L0WCU
Jeden dzień na wysłuchanie raportu

K r ó l e w i e c, 14  grudnia. Pobyt 
ministra Curtiusa w Królewcu obliczony 
jest na jeden dzień, poczem minister wró­
cić ma do Berhna dla wysłuchania raportu 
członków niemieckiej delegacji na komisji 
rozbrojeniowej.

Jednocześnie ,,Konigsberger Allgemei- 
zeitung” donosi iż minister Curtius zamierza 
przed styczniową sesją Rady Ligi przyje­
chać na Śląsk Opolski, aby zapoznać się na 
ocznie o stosunkach polsko - niemieckich 
nad granicą.

W początkach stycznia przybyć mai do 
Królewca kanclerz Bruening w towarzyst­
wie ministra Treviranusa.

KU OBALENIU RE6IME.U
. Liberali rumuńscy przeciw partji chłop­

skiej
Wiedeń 14 grudnia. „Wiener Tageblatt” do 

nosi z Bukaresztu, iż w tamtejszych kołach po 
litycznych wzbudziła wielką sensację wiado­
mość o nowej taktyoe liberałów, którzy zmie­
rzają do obalenia obecnego Regime’u narodo­
wej partji chłopskiej. Vintila Bratianu wyde­
legował swego męża zaufania na konferencję 
z prezesem partji ludowej generałem Averescu 
Na konferencji tej miało dojść do porozumie­
nia pomiędzy obu partjami. W kołach poli­
tycznych uważają, iż sojusz liberałów z partją 
ludową jest faktem dokonanym.

Na gwiazdkę!
Aparaty fotograficzne
przybory, klisze, błony, j 

albumy, polece
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pod dowództwem dwóch profesorów uni­
wersytetu do Jaca, gdzie przybyli rozpow­
szechniali w Jaca pogłoski o wybuchu re­
wolucji w Madrycie.

W Saragossie ogłoszony strajk generał
ny. Na ulicach doszło do strzelaniny mię­
dzy zwolennikami rządu i republiki. W Ma 
drycie aresztowano jednego z. byłych posłów  
republikańskich ora® trzech dziennikarzy le 
wicowych.

Rząd odprężenia politycznego

P a r y ż, 14  grudnia. Premjer Steeg 
przedstawił dziś prezydentowi republiki mi 
nistrów, wchodzących w skład nowego ga­
binetu. Najbliższe posiedzenie rady mini­
strów odbędzie się we wtorek. Na posiedze 
niu tem ustalony zostanie tekst deklaracji 
rządowej. Dziś przed południem Steeg od­
był konferencję z Tardieu Wychodząc z 
pałacu Elizejskiego Steeg oświadczył dzien­
nikarzom, iż rząd jego będzie rządem od­
prężenia politycznego, który postawi sobie 
za cel zrównoważenie budżetu, bezstronną 
decyzję we wszystkich sprawach państwo­
wych i pracę nad postępem społecznym i 
rozwojem gospodarczym kraju.

Podsekretarz stanu w ministerstwie lot­
nictwa Riche ustąpił ze stanowiska, oświad 
czając że premjer poinformował go fałszy­
wie, jakoby doszło , do porozumienia grup 
republikańskich celem poparcia gabinetu, 
co w rzeczywistości nie miało miejsca. Krą 
żą pogłoski, że podsekretarze stamu Coty 
i Barety mają również ustąpić ponieważ 
obecna większość rządowa jest tą samą 
większością, która popierała Tajrdieu.

Odnowienie grety Zbawiciela
Protest przeora 0 .0 .  Franciszkanów 

w Jerozolimie
R z y m  14 grudnia. „Corriera della Sera” 

donosi z Jerozolimy, że gubernator angielski 
udał się w towarzystwie urzędników policji i 
robotników do groty Zbawiciela w Betleem. 
Gubernator zarządził niezwłoczne rozpoczęcie 
odnowienia groty. Przeor Franciszkanów, któ­
rzy opiekują się grotą założył protest przeciw 
ko naruszeniu status qno. Pomimo to remont 
groty ma być rozpoczęty. Sprawa prawdopo­
dobnie oprze się o delegata papieskiego.

pilśniowe
m o d n e  k o loryKapelusze

CIESZKOWSKI
NOWY ŚWIAT 12 (obokstr. ogn. 
MARSZAŁKOWSKA 81b (róg Hożej)

: NOWY ŚWIAT 54 (ob. hot. .„Sayoy") 
CHMIELNA 14

O®®®® - B SB U kffiA£ 3  E g  r  ■ # * 1  sk k o td ,
chwila działa nia jedynego 
radioaktywnego kremu do 
zębów TLENOL-RA bar­
dziej bieli zęby i odkaża 
całą jamę ustną, niż długie 
tarcie szczotką i mydlące- 
mi się, zresztą szkodliwe- 

mi środkami
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poleca
POCENACH FABRYCZNYCH

Sukna - Korty. Towary białe, lnia­
ne i bawełniane. Surówki - Cajgi -  
W el^ety-Satyny-D relichy Inlety. -  
Kołdry watowe, wełniane - Koce - 
Kapy - Narzuty - Firanki - Tryko­
taże - Jedwabie -  Konfekcje mę­

ską i damską

Dostawy dla Szpitali 
Zakładów I Instytucji 1920

Proc3s działaczy białoruskich
Fermenty wśród Żydów

R y g a. 14  grudnia. W związku z m»- 
jącym się wkrótce odbyć w Mińsku proce­
sem grupy działaczy białoruskich, główna 
komisja kontroli przysłała do Mińska spe­
cjalną delegację celem przeprowadzenia re­
wizji personelu i kierowniczych organów 
białoruskiej partji komunistycznej.

Tarcia narodowościowe w białoruskiej 
partji komunistycznej przybrały niepokojące 
rozmiary. Cały szereg jaczejek komunistycz 
nych na Białej Rusi wystosował do władz 
centralnych rezolucje, podkreślające jed­
ność narodu białoruskiego i szkodliwcf ć 
sztucznego podziału włościan białoruskich 
na kułaków i biedniaków.

Jednocześnie ujawniono wśród komuni­
stów żydowskich na Ukrainie silne fermen­
ty na tle przeprowadzanej przez władze 
kolektywizacji wśród kolonistów żydowskich 
którzy znajdują się w rozpaczliwem połoit 
niu gospodarczem.

KOLONIZACJA PRUS
Osadnicy z  głębi Niemiec

K r ó l e w i e c ,  14  grudnia. ,,Ostpreus 
dsche Siedlungsgesellschaft" prywatna spół 
ka osadnicza pracująca przy pomocy finan 
sowej rządu ogłasza sprawozdanie o akcji 
parcelacyjnej na terenie Prus Wsch.

W r. b. spółka rozparcelowała w Pru­
sach Wsch. 39.300 morgów ziemi. Na zie­
mi tej stworzono 1 .100  osad, przyczem 53 
proc. t. j. większość osad przypada na małe 
osiedla chłopskie po 8 —  10 morgów. Pra 
wie wszystkie osady otrzymali chłopi spro­
wadzeni z głębi Niemiec i prawie wszyst­
kie osady zostały stworzone na Mazurach.

W zwązku z tem należy przypomnieć, 
że forsowną akcję kolonizacyjną w Prusach 
Wsch. oprócz szeregu prywatnych spółek 
osadniczych prowadzi państwowaj komisja 
kolonizacyjna, która tylko w 9 miesiącach 
roku bież. stworzyła na granicach polskich 
11.000  nowych osad niemieckich.

M iędzynarodowe Transporty Sa­
mochodami Towarowem i z War- 
szaw y  do Łodzi i odwrotnie.

MEBLI.MASZYN iTOWAROW

BRONISŁAW S E ID E L s S ^
WARSZAWA. W R O N IA  N! 33.

Juliusza 1, róg Przejazdu, 
Reprezentacja w Łodzi 

teL 206 . 90
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FRANCJA — NIEMCY —  ANGLJA —  POLSKA. — DYKTATURY. —  POWSZECHNY KRYZYS GOSPODARCZY

Europa znajduje się obecnie pod zna­
kiem w ew nętrznych przesileń państw o- 
v* ych. Od M oskwy do M adrytu i Lon­
dynu niemal w szystkie m ocarstw a i pół- 
m ocarstwa pogrążone są we wrzeniu. 
Jest to najświeższa, najaktualniejsza po­
stać tego światowego kryzysu gospodar­
czego i politycznego, k tóry  nie tak daw ­
no jeszcze w yrażał się w objawach ży ­
cia przeważnie raczej m iędzynarodow e­
go i m iędzypaństwowego. W obec tra*- 
gicznej tego kryzysu przewlekłości wdzie 
ra się on coraz silniej również w  dziedzi­
nę w ew n^rzno  - polityczną.

Może stosunkowo najmniej widoczny 
związek zachodzi pomiędzy światową 
koniunkturą a najgłuśniejszem w  chwili 
obecnej przesileniem rządowem  we 
Francji. Stan gospodarczy i finansowy 
tego kraju uchodzi obecn.e za lepszy, niż 
jakiegokolwiek innego m ocarstwa, nie 
wyłączając Stanów Zjedn. Konferencja 
rozbrojeniowa zakończyła się ala F ran­
cji i jej przyjaciół stosunkowo pomyśl­
nie, a ku niezadowoleniu o d o z u  rozbro- 
jeniuwców i rewizjonistów. Na pozór za­
tem ani dyplomatycznie, ani ekonomicz­
nie położen e Francji nie usprawiedliwia 
ciężkich w strząśnień wewnętrznych. A 
jednak... Afera O u s t r i c‘a i ostatni 
krach giełdowy wskazują (podobnie jak 
swojego czasu w  Ameryce), że nadmiar 
finansowej pomyślności może również 
okazać się dla życia ekonomicznegeo oko 
licznością niepomyślną, a naw et niebez­
pieczną. Sprzyja bowiem nietylko dew a­
luacji kapitału, lecz co najgorsze w y tw a­
rza grunt podatny dla wszelkiego rodza­
ju grynaerstw a oraz niezdrowej speku­
lacji. Kaoitał nie zużyty racjonalnie w 
inwestycjach zagranicznych (a bezczyn­
ności nie znoszący) poczyna sam siebie 
niszczyć przez krachy.

Z międzynarodowo - politycznego zaś 
stanowiska rzecz biorąc, w praw dzie za­
łamał się prowadzony w  Genewie i poza 
nią atak „trójprzym ierza w rogów  Fran­
cji" (Niemcy, Sowiety, Włochy), nie 
mniej jednak opłakane następstw a przed­
wczesnej ev'akuacji Nadrenii pozostają 
nadal w  pełnej mocy. I nadal nie widać 
jakiemi drogami w  bliższej przyszłości 
m ałaby być osiągnięta pacyfikacja na­
szego kontynentu, któraby umożliwiła 
solidarnie zwalczanie groźnego cla w szy­
stkich kryzysu gospodarczego.

Na tle powyższem zaułek bez w y jśc ia  
w jakim znajduie się w  chwili obecnej 
francuskie przesilen e rządowe, nabiera 
cech głębszych, niepokojących i zagraża 
w strząsem  ustrojowym  tej starej, skraj­

nie parlam entarnej demokracji. Uderza- zas przez negatyw ne stwierdzenie, że w
rzający egoizm party jny radykałów , jak 
wiadomo w yw ołał i przewleka kryzys 
francuski goniąc za ułudą owładnięcia 
rządami kraju w brew  umiarkowanej 
większości izby deputowanych. Jeśli ra - 
aykałow ie nie opamiętają się, jeśli nie 
ustąpią, nie zgodzą się na rząd koncentra 
cji republikańskiej z umiarkowaną praw i­
cą, jeśli naaal zechcą wyzysKiwać swoją 
przewagę w senacie, by  nie dopuścić do 
w ładzy grup um iarkowanych izby posel­
skiej, to Francja może być skazana na 
rządy chwiejniejsze i słabsze, niżli je 
miała ostatniemi czasy. A czasy te s ta ­
ją się przecież tak groźne i trudne, iż 
rząd bezw ładny w najmniej przez k ry ­
zys św iatow y dotkniętym m ocarstwie 
byłby nieszczęściem nietylko dla niego 
samego. Oa pow yższego rozpoznania 
krok jeden pozostaje do logicznego wnio­
sku, że ustrój sk/ajnie parlam entarny fran 
cuski nie stoi na wysokości dziejowych 
zadań chwili obecnej. Ustrój ten bowiem 
pozwala stronnictwu, którego polityka 
pseudo-pacyfistyczna i lokarnenska zban­
krutow ała w sposób tak rażący, osłabić 
pozycję międzynarodową Francji tylko 
po to, ażeby dorwać się do w ładzy na 
czas przyszłych w yborów  i pokierować 
niemi na swoją korzyść.

W tern położeniu pewnego rodzaju 
negatyw ną pociechę stanowić może oko­
liczność, że jeszcze w yraźniej znamiona 
kryzysu państwowego w ystępują także 
w Niemczech. Ewakuacji Nadrenji mimo 
w szystko nie w yszła Niemcom, a przy­
najmniej niemieckiemu ustrojowi skrajnej 
demokracji parlam entarnej na zdrowie. 
W  niemałym bowiem stopniu, pobudziw­
szy szowinizm Nadrenji spowodowała 
wyborczy triumf hitlerowców. A gdy

Sejmie Rzeszy brak jest większości dla 
odrzucenia lub zmiany dekretów  prezy­
denckich. W reszcie sam R e i c h s a g  
system atycznie poniżany przez aw an­
tury  hitlerowców, obraduje właśnie ty k o  
tyle. Ile potrzeba, by stwierdzić jego bez­
w ład wobec rządów dekretowych. Obec­
nie znów ma. być odroczony do lutego. 
Trudno nie Zauważyć, iż stan pow yższy 
zredukował do absurdu skrajną demo­
krację parlam entarną. I że faktyczne rzą­
dy dekretowe zdają się zapoczątkow y­
wać ewolucję ustrojową w kierunku prze- 
ciwparlamentarnym.

A w Anglji? Tam pod naciskiem za­
równo partyjnego interesu rządzących 
radykałów  (oraz poczęści równ.eż libe­
rałów), jak też z powodu groźnego k ry­
zysu gospodarczego, w ynurza sie rów ­
nież przesilenie wewnętrzne, graniczące 
z ustrojowem. Projektow ana bowiem 
przez zachowawców zmiana polityki wol 
.io - handlowej na protekcjonistyczną 
(względnie preferencyjne - imperjalną) 
stanowi dla organizmu gospodarczego W. 
Brytanii przew rót tak doniosły, że jakby 
w odpowiedzi w ynurzył się liberalno - 
socjalistyczny proiekt zmiany tradycyj­
nego praw a wyborczego, co stanowiłoby 
niemniej gruntowny dla Anglji przew rót 
konstytucyjny.

Nastąpiły, jak wiadomo, znaczne zmia­
ny także w parlam entaryzm ie polskim. 
A z drugiej strony i dyktatorzy nie czu­
ją się najlepiej. Zwłaszcza sowiecka ze­
pchnięta została na skraj przepaści go­
spodarczej.

Przyszłość pokaże w  jakim kierunku 
.rozwiną się dalej ewolucje ustrojowe. 
Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, 
że nietyle spraw y ustroju są najważniej-

równocześnie zastój gospodarczy wzmac ■ sze w krytycznym  czasie obecnym, ile 
nił komunistów, pozostawił w potężnym sprawa, polityki t. j, w ybory dróg i środ- 
stanie posiadania socjalistów, osłabił zhś ; ków walki z pow szechnym 'kryzysem  go- 
jedynie stronnictwa umiarkowane, oka- spodarczym, St. Szczurowski
zało się. że nowy parlament Rzeczy jesz­
cze bardziej skłócony jest w ew nętrznie i 
jeszcze mniej zdolny do pracy państw o­
wej oa poprzedniego.

W  tym stanie rzeczy, jako fakt naj- 
znamienniejszy, w ysuw a się na czoło w e- 
w nętiznego położenia politycznego Nie­
miec pewnego rodzaju „negatywizacja" 
większości parlam entarnej oraz „bezro­
bocie" sejmowe. Rząd trzym a się u w ła­
dzy nie dlatego, że posiada poparcie wię- 
szości parlam entarnej, lecz dlatego, że 
brak jest większości, k tóraby go obalić 
mogła. P raw a najdonioślejsze, bo praw i­
cowe, rząd z reguły dekretuje, utrw ala

P R Z E G L Ą D  ^ R A S Y
ID EALNY REGULAMIN  

Krakowski .,C z a s” ogromnie zado­
wolony jest z rewizji regumminu obrad 
sejmowych, rozpoczętej przez większość 
tej' Izby. Organ konserwatywny, wyli­
czywszy proiektowane zmiany, oświad­
cza:

Ogólna tendencja tych poprawek 
jest jasna. Chodzi o to, aby położyć 
kres nadużywam .' mandatu do celów  
niezgodnych z  ślubowaniem posel- 
skiem (działalność na szkodę pańsiwa, 
lżeni? rządu i przeciwników, hamowa­
nie obrad). Środki, polegają na tem, 
że ma sie wzmocnić wiadzę marszał­
ka; utrudnić wnoszenie wniosków na­
głych; ułatwić zam ykanie dyskusji; n- 
możliwić usuwanie z przemówień i in­
terpelacji zw rotów  nieodpowiadają- 
cych powadze sejmu; przeszkodzić  
zy t  częstym  głosowaniom imiennym; 
unormować sprawę wydawania posłów  
sądom i t. p.
Oczywiście, nikt rozsądny nie może 

wystęoować pizeciw  zmianom w regula­
minie sejmowym, usuwającym  nadużycia- 
ale zachodzi poważna obawa, iż nowy re 
gulamin mieć może na celu wogóle zakne 
blowanie ust opozycji bez względu na to 
czy działa ona na szkooę państwa, czy 
tylko wbrew interesom większości, która 
chyba niema żadnego tytułu ao  utożsa­
miania się... z państwem.

N O W Y KŁOPOT  
„I 1. K u r. C o d z.” wynalazł nową 

palącą sprawę.
—  Mundur w  pojęciu szerokich 

rzesz jest nieodłącznym symbolem  u- 
rzedu.
„II. Kur. Codz.” pamięta, że w zaborze 

Austrji urzędnik adm inistracyjny na tere­
nie powiatu ,,przeważnie występował w 
m undurze’.

Kurierek wprawdzie zaniepokojony jest 
cokolwiek m aterjalną stroną sprawy ze 
względu na skromne uposażenie urzędni­
ków.

Czy warto się m artwić? W łączyć do 
budżetu ,-odnowczycn resortów” odpowie
dnia kwotę i spokój!

^ K A I I E T W I I A ?
■WSPÓLNA T E L -2 !5 ~ ? /?

JANINA MAR JA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y
CZASY WOJNY ŚWIAT OWEJ 

l PRZEW ROTÓW  NA UKR UNIE
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— Może do jutra zaczekać? — pytałam  dalej.
— Takich spraw  ouwlekać nie wolno, dziś proszę

0 księdza. Chyba, chyba.— tu zaw ahała się staruszka— 
chyoa, że to kogoś narazi?

A po chwili:
— Dla mnie ostateczna walka zbliża się, muszę 

uzbroić sie do niej
W godzinę później młody kapłan, pełen poświę­

cenia, stał u wezgłowia staruszeki. Niestety, nie mogę 
tu wymienić jego nazwiska. Niech mu Pan Bóg tysiąc­
krotnie nagrodzi, że mimo latających nad głową kuł, 
mimo dość znacznej odległości od kościoła, mimo bra­
ku pojazdów, nie zaw ahał się w  spełnieniu swej św ię­
tej powinności. Stal, słowa pokrzepienia i otuchy w y ­
m awiał nad głową konającej. Dawał Chleb Anielsk5
1 Ostatnie Namaszczeń e!

Tymczasem tuż, tuż pod domem naszym  w rzała 
walka zaciekła. Mąż mój z synem z okna łazienki na­
szej obserwowali, co się ozieje ne ulicy?

Jaeyś ludzie z kulomiotami skradali się z za węgła 
.kamienicy na Bessarabce, następnie puścili w  ruch 
śmierciono: ną maszynę. Inni, zaskoczeni tą kanonadą 
na ulicy, jak muchy padali. Jedni, znając obronną tak­
tykę w takich wypadkach, padali rozmyślnie, by kul

uniknąć, inni trafieni niemi padali, by nie pow stać w ię­
cej. Co parę sekund w ystrzały  armatnie w strząsały 
powietrzem, Od huku dział, od gradu kulomiotów, szy­
by sypały się z okien jak dźwięczny piach djamento- 
w y z worów. W opustoszałe otw ory okien dął m roź­
ny w iatr październikowy bez względu na to, że tam 
ukryw ały się matki z niemowlętami, chorzy w  gorącz­
ce, lub konający.

Któżby się tem niepokoił dzisiaj?
Ksiądz, opuszczając pokój chorej, w ydostał się 

z domu przez schody kuchenne na podwórko i ogródek 
i dalej przeprowadzony przez kogoś z domowników 
między zabudowaniami w prost na ulice Luterańską, 
gdzie panował względny spokój. Choroba ciotki trw a­
ła pięć dni. Kanonada na ulicach Kijowa, nie ustaw ała 
przez cały ten czas. Naturalnie na krok nie odstępo­
wałam od łoża mojej ukochanej chorej, k tóra od w czes­
nego dzieemstwa zastępow ała mi przedwcześnie zga­
słą matkę. Która wpoiła w  mą duszę, w  moje serce, te 
w szystkie szczytne ideały, które były  mym drogo­
wskazem w  życiu, ostoją w najcięższych chwilach je­
go. Teraz ta ukochana istota pasow ała się z życiem!

— Módl się za mnie! —  błagalnym  głosem mó­
wiła mi, — by Bóg w iarę mą wzmocnił.

I w padała w odrętwienie. Oczy zamknięte. Usta 
jej szeptały coś niezrozumiale.
jej szeplaly coś niezrozumiale, to znów z piersi w y ­
ryw ało się ciężkie westchnienie. I znów pow tarzała 
swą prośbę: „Ninuś, módl się za innie, módlcie się za 
mnie wszyscy".

Tak trw ało przez dni trzy. Widziałam jej mękę, 
jej zmaganie się i b y b m  bezsilną. Jedno tylko robi- 

1 łam, modliłam się. Modliłam niemal nieustannie, dniem

i nocą przy akompaniamencie gwiżdżących kul. Aż 
Bóg dobry użalił się naszej boleści, użalił się zmagań 
wiernej swej sługi.

Trzeciego dnia choroby, poć' Wieczór, konająca 
uniosła się o w łasnej sile z pościeli, z tw arzą dziwnie 
rozpromienioną i praw ie w esoło rzekła mi:

—  Ninuś, dzięki ci. Niech ci Bóg dobry stokrotnie 
wrynagrodzi za w szystko i pobłogosławi na dzieciach 
Twoich! Zawsze mi byłaś najlepszą córkąl Pociecha 
słońcem mojem! Bądź spokojną, Bóg cię nie opuści. 
W krótce wrócicie na łono Wolnej i Niepodległej, cze­
go j nie dożyłam, lecz widać, że tak było trzeba!

Tu zamilkła na chwilę, zamyśliła się, jakby coś 
W pamięci w aży ła:

— M iara życia mego wypełniona, teraz już w szy­
stko skończone i walka moja zamknięta. Za łaską Bo­
żą jestem już zupełnie spokojną o moją przyszłość!

W  tej chwili drzwi od przedpokoju załom otały 
niemiłosiernie, zatrzeszczały, w ygięły się i z zamku 
wyskoczyły. W  mgnieniu oka do mieszkania naszego 
wroczyła się banda dzikich, zapienionjmh Czerkiesów. 
w wiśniowych, długich sukmanach, z kinżałami w  rę­
kach, zadaiąc sobie ciosy wzajem tak zajedle, że nic
i nikogo wkoło siebie nie widzieli Krwią broczyli, lecz 
to nie łagodziło ich zajadłości. Mąż mój daiemnie sta­
rał sę iha drogę zastapić, lub wyrozum ieć o co chodJ- 
Zapaleńcy tftk się tłukli, bełkocąc jakimś swoistym 
narzeczem, że nie zauważyliśm y naw et jego obecnoś­
ci. W reszcie zdruzgotaw szy w  przedpokoju lu stro , 
stojący nod nim stolik i kilka innych drobiazgów, w y ­
toczyli sie na korytarz iak byli weszli.

fc . d  n.j
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Nasz dodatek prawniczy

P orad y praw ne
KS. FR. K P IE R Z C H N IC A . „Dozór 

kościelny w r. J906 wniósł do Kasy gm in­
nej 630 rb. tos., która to suma w r. 7926 
została przerachowana na zł. 3.309.72. Do 
iychczas nic nic otrzym ałem  z  tych pienie 
dzy. Dokąd sie zwrócić w tej sprawie?

Sprawa ta nie jest jeszcze definityw­
nie uregulowana. Obecnie w Min. Spraw 
Wewn. opracowywane jest rozporządze­
nie, które w pierwszych miesiącach roku 
przyszłego wejdzie w życie. W ówczas do 
zór kościelny bedzie pisemnie zawiadomio 
ny o tern przez Kasę gminną.

„NIECZUJAU, KLIM ONTÓW . J * k  na 
leży przesyłać pieniądze do Rosji Sowiec­
kiej (Ukraina), by adresat otrzym ał je w  
walucie obcej, np. dolarach?"

Należy przesłać listem wartościowym 
pod adresem konsulatu polskiego w Kijo­
wie, który na miejscu wypłaci adresatowi 
kwotę przesłaną w efektywnych dolarach. 
Bliższych informacyj może udzielić Min, 
Spraw Zagrań, wydz. Konsularny (W ar­
szawa, ul. Wierzbowa 1).

J. K- D ĄBRO W A - ZIELONA. „Pe­
wien ochotnik wojsk polskich został ranny 
i od tego czasu jest inwalida. Nie posia­
da on żadnego majatku i jest bez środ­
ków do życia. C zy wobec tego ma on pra 
wo otrzym yw ać jakieś wynagrodzenie ze 
Skarbu Państwa i dokąd w tej sprawie sie 
zwrócić?

Ochotnikowi rannemu podczas działań 
wojennych należy się bezwzględnie renta 
inwalidzka. Wobec tego, że termin preldu 
zyjny zgłaszań o renty upływa 31 b. m - 
więc bezzwłocznie należy wnieść podanie 
do wydziału inwalidzkiego przy tamtej- 
szem starostwie.

L. J. W O ŁK O W YSK - .,Posiadam dwa 
banknoty w walucie niemieckiej (Rcichs- 
bartknoten). Jeden z data 1909 r. opiewa 
na 100 mk., drugi z  r. 1910 na 1000 mk. 
He obecnie m ożna za nie otrzym ać i gdzie 
należy je w ym ienić?”

Pieniądze te nie mają obecnie żadnej 
wartości.

KS. T. C. AD A M Ó W IC IE —  GROD- 
No. „Czytałem p m ą  odezwę, w której 
■.sfery miarodajne nawołują do składania 
ofiar na pomnik j nego z bohaterów r. 
1920. Jednocześnie odezwa ta nawołuje do 
zbierania ofiar w ' ód społeczeństwa na 
rodziców tego bohatera, k tórzy obecnie 
żyją w skrajnej nędzy. Syn ich poległ w 
bitwie pod Radzyminem i był odznaczony 
krzyżem  „Vtrtutt Militari“. C zy niema 
żadnej ustawy, któraby regulowała te a- 
normalne stosunki, aby rodzice poległego 
kantat er a t*k wielikego odznaczenia żyli 

nędzy?"
Rodzice ci m ają pełne prawo do otrzy 

niania t. zw. ..renty rodzicielskiej”, jeżeli 
oczywiście syn - oficer zmarł w czasie j  
działań wojennych i był w armji czynnej.

J. D. ŁAPY. ..Przed skomasowaniem  
'hoich grantów, posiadałem je w trzech 
Miejscach, razem ok. 8 mórg. W  r. 1921 
^stą p iła  komasacja i obecnie mam 3 i 
°ół mórg. W ójt, który zbiera odemnie Poj 
datek gruntowy, żąd* w ypłaty podatku i 
nie za skomasowany majątek (3,5 m.),\ 
lecz 8 m., które przed skomasowaniem po 
U dałem . Dokąd w tej sprawie sie zw ró­
cić?"

Pobieranie podatku od dawniej posiada 
nego majątku jest niewątpliwie bezpraw- 

Nie wiemy jednak na jakich warun- 
*ach odbywała się ta komasacja i kiedy 
^nkładnie była ona ukończona. W  tej 
l^ e s tji należy się zwrócić do Min. Skar- 

W ydz. Podatku Majątkowego (W ar- 
SzaWa, Rym arska 3).

A. Z., SZERESZÓ W . „Mam dom, któ- 
wybudowany był w roku ubiegłym, wo 

ec tego nie podlega on żadnym  podat- 
0fn państwowym. Tym czasem  magistrat 

D°btera odemnie szereg różnych podatków  
in.; oświatowy, strażacki, na wybudo- 

rzeźni i szarwarkowy; musze także 
r ' ' rep eh ejc  dróg. C zy magistrat

ma prawo pobierać ode mnie podatki, je­
żeli nie — do kogo sie zwrócić?”

* Z tych wszystkich wymienionych ob­
ciążeń, jedynie podatek szarwarkowy jest 
prawnie przewidziany. Na podstawie bo­
wiem art. 29 i 133 ustawy drogowej z r, 
1921 (Dz. U. R. P. nr. 6 poz. 32) kto z ja 
kichkolwlek względów' nie może w natu­
rze spłacić szarwarku, ten musi bezwzglę 
dnie być obciążony podatkiem drogowym. 
Co zaś dotyczy podatku na rzeźnię, to 
oprócz opłat za ubój, m agistrat nie tria 
prawa pobierać żadnych stałych podat­
ków. Na wszelkie nakładane nieprawnie 
podatki należy złożyć skargę do staro­
stwa, względnie województwa.

KS. C. Z., GÓRA K. PŁOCKA. „Czy 
można spisać akt śmierci na podstawie 
pisemnie przesianych danych i bez osobi­
stego przybycia zainteresowanych osób?"

Na podstawie art. 133 Kodeksu Cywil­
nego:

„Akt spisany bedzie na zeznanie 
dwóch świadków, którzy, o ile m ożno­
ści, z  liczby najbliższych krewnych lub 
sąsiadów być powinni".

„Jeżeli osoba umarła nic w miejscu 
zamieszkania swego, świadkami bedą 
osoby, u których śmierć zaszła, i jeden 
krewny zmarłego albo obcy”.

KS. J. O., BEZDZjEŻ. „W r. 1902 ubez 
pieczylem sie w petersburskim, oddziale 
amerykańskiego tow arzystwa ubezpiecze­
niowego na 2 tys. rb. Składki wpłacałem  
do 1918 r. Dokąd sie obecnie zwrócić, aby 
otrzym ać choć cześć wpłaconej sum y?”

VV tej sprawie przebywał w W arsza­
wie przedstawiciel amerykańskich towa­
rzystw'' ubezpieczeniowych. Obecnie w yje­
chał on do Ameryki. W  tej sprawie na­
leży się zwrócić do tow. „New Jork”, do­
kładny adres umieszczony jest na polisie.

KS. B. D., G RABÓ W  K- ŁĘCZYCY. 
„Czy kom ornik.m oże zafantować futra, u- 
brania, pościel i bibliotekę?"

Na podstawie rozporządzenia Min. 
Skarbu, komornik ma prawo zasekwestro 
wać ubrania i futra wówczas, jeżeli jest 
więcej niż dwa (dla pracownika umysło­

wego', łóżko i pośdel nłe mogą być za­
sadniczo sekwesti owane. Bibliotekę zaś 
komornik ma prawm sprzedać z licytacji.

H. D„ GRODZISK. „W 17 roku wy­
szłam zam ąż za człowieka o 13 lat ode 
mnie starszego, którego przedtem  nigdy  
nie znałam. Do tego kroku byłam zmaszo  
na przez rodziców. Obecnie, po dwnlet- 
niem pożyciu, porzucił mnie i pozostawił 
z dzieckiem bez środków do życia. W  cza 
sie pożycia bił mnie i głodził wraz z 
dzieckiem. Czy wobec tego mogę u zy ­
skać rozwód?”

W Kościele katolickim rozwodów nie­
ma. Na podstawie prawa kanonicznego 
można uzyskać separację względnie unie­
ważnienie małżeństwTa. Jeżeli mąż pracu­
je, prawnie obowiązany jest przesyłać żo­
nie i dziecku alimenty. W  sprawie separa 
cji należy się zwrócić do ordynariusza 
tej diecezji, w której sie zamfeszkuje.

A. C. OLSZA. ,,W  pewnej poważnej 
firmie kupiłem dwie suknie, za które za­
płaciłem 130 zł. Po kupnie okazało sie, że  
one nie są tyle warte. Gdy zwróciłem sie 
do firmy, aby mi wróciła pieniądze, o trzy  
matem odpowiedź odmowną. Co należy z 
tern zrobić?”

Na podstawie art. 591 K. K. zachodzi 
w tym wypadku oszustwo na jakości to­
waru. Trudno jest jednak informować, o- 
pierając się na informacji listowej. Nie 
wiemy bowiem czy firma z którą zawarto 
tranzakcję wmawiając w klijenta, że to­
war jest dobry, sprzedała gorszy i tańszy. 
Według nas zachodzi tu — ponieważ suk 
nie kupował mężczyzna — wykorzystanie 
sytuacji. Spraw/ę należy skierować do są 
du. Do czasu wyroku z sukien nie wolno 
korzystać.

D. S„ KOWEL. Niema takich przepi­
sów. B. R., ZAREMBY,  K. I. TERESIN  
POD W A R SZ A W A , „INŻYNIER:’ L W Ó W  
— odpowiemy następnym razem.

W .

Wszelkie listy, dotyczące działu praw' 
niczego należy kierować pod adresem re­
dakcji z dopiskiem „Dział Praw niczy”.
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NOW E RO ZPO RZĄD ZEN IA
W nr. 87 Dziennika Ustaw' ukazały siei 

rozporządzenia Rady Ministrów' w spra­
wie ustanowienia tabeli stanowisk we wła-j 
dzach i urzędach państwowych; w spra­
wie ulg przy spłacie zaległych należności 
instytucyj kredytowo - osadniczych b. 
państw zaborczych. W  tym samym nume 
rze są rozporządzenia 1) o służbie radjo- 
w'ej stacyj ruchomych w portach, na wo­
dach i nad wodami terytorjalnem i polskie 
mi, 2) w sprawne zniesienia urzędu skarbo 
w'ego akcyz i monopolów państwowych 
w Inowrocławiu, 3) w przedmiocie zmia-

H E O I E  E E =
w łasnego  w y ro b u , ra tam i 
g o tó w k ą  — s p r z e d a j e  

J .  G R Z Y B O W S K I  
Warszawa, ul. Grzybowska 41a

1917

ny cennika detalicznej sprzedaży niektó­
rych gatunków cygar, 4) o podwyższeniu 
wysokości emisji 5 proc pożyczki konwer 
syjnej z r. 1924. 5) w sprawie wprowa­
dzenia jednolitego monopolu sprzedaży so 
li na obszarze całej Rzeczpospolitej Pol­
skiej:

KASA CHORYCH M. WARSZAWY
poszukuje do wynajęcia 4 lokale, od' czte­
rech do pięciu pokojów każdy, w dzielni­
cach niżej wymienionych:

Jeden lokal w okolicach W ierzbno —  
Henryków.

Jeden lokal w  okolicach ulicy Belwe- 
derskiej — Siedlce.

Jeden lokal w  okolicach ul. W łochow- 
skiej lub przyległych na Ochocie.

Jeden lokal na Żoliborzu.
Dokładne oferty ze szkicem, rozkła­

dem pokoi, kierować poa adresem : W y­
dział Gospodarczy Kasy Chorych, ulica 
Polna 30. 1997

A  chroniczną, zabarze- 
Vv . i s  nla żołądkowe ! kisz­
kowe leczą Z I O  & A  regulujące trawienie.

GASTROSA” MAe,STRAE. Wolskiego
CENA ZŁ. 2.20 PUDEŁKO.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó wn y :

C entrala  N a tu ra ln ych  Ś ro d k ó w  Leczniczych
Sp, z o, o.

Warszawa, Nowogrodzka - m.2> 
telefon 326-98.

G R Y P A
Któregoś dnii, już po herbacie. Kanap- 

kiewiezowa odezwała się do męża:
— Czy ty wiesz, że to za kilka dni w y­

padają moje imieniny?
— Hm... — mruknął Kanapkśewicz i za 

czął z dziwną gorliwością czytać gałzetę.
—  Daj pokój temu czytaniu, tak czy o- 

wak trzeba coś postanowić.
— Moja droga, — westchnął Kamapkie- 

wicz — zarżnij mnie, ale nie dam, bo nie- 
mam!

—  Otóż właśnie i tnożeby dlatego coś... 
jakoś... Bo ja wtem — wyjechać, zachoro­
wać, czy co?...

— Ale! — Kanapkiewiez machnął z re 
zygnacją ręką. Napewmo przyjdą Józefowie 
oczywiście przypłynie z całym domem ciot­
ka Matylda, przytelepią się i Władkowie, a 
Marjanów już jakbym widział.

—  No, przyjdzie też i Stefa z mężem, 
a i Plo+lriewiczowa nie opuści okazji...

— Widzisz więc. kilkadziesiąt złotych 
jak amen w pacierzu, natrudzisz się, namę­
czysz, a ostatecznie przenicują cię na wszy 
stkie cztery strony.

— Tak, ale cóż na to poradzić...
W parę dni Kanapkiewicz wróciwszy 

na obiad, nie zdążywszy zdjąć jeszcze pal­
ta, zwrócił się do żony:

— Czy wiesz, że u Władków cały dom 
leży chory na grypę?

—  Co ty powiesz! Biedni Władkowie. 
No, ale w ten sposób to na nich już oczy­
wiście liczyć nie można.

— Ano, nie!...
Na drugi dzień Kanapkiewiczowsn otrzy­

mała List od cioci Matyldy z prośbą o poży­
czenie baniek, Funia bowiem i Dtmia za­
padły na grypę.

„Przy sposobności przyjmij od nas naj- 
serdeczniejsze życzenia" — pisała ciotka Ma 
tylda.

— To już pięcioro —  porachowała so­
bie w duchu Kanapkiewiczowa.

Wieczorem Kanapkiewicz wracają c  do 
domu spotkał Marjana, wybiegającego z 
apteki.

— Gdzie tak pędzisz, co słychać? — 
przywitał go,. chwytając za guzik od palta.

—  Jak się masz i jak się masz! — rzu­
cił z roztargnieniem p. Marjafi — cały dom 
mam chory na grypę. Wybieraliśmy się zło 
żyć twojej pani życzenia, ale rozumiesz?...

— Oczywiście, oczywiście! Jakże nam 
przykro. A co słychać u Władków?

— On leży od tygodni-ai zgrypowany, 
ona zaś wczoraj położyła się do łóżka. No, 
bywaj zdrów bo się śpieszęl

Wieczorem Kanapkiewiczowie urządzili 
ostateczną naradę.

  Koniec końców może przyjść j»rf
osób. Zrobisz bigosu, paróweczek, wódecz­
ka, jailciś tam śledzik i już...

  Może jeszcze kto zachoruje?
— Ojej, dlaczego nie. Grypa szaleje jak 

opętana. Trzeba lepiej napalić w piecach, 
żebyśmy tylko i my nie położyh się do łó 
żek.

1. Raca

BIURO ZBOROWSKIEJ, M azowiecka
4. Freblanki, nauczycielki, francuski mło­
de, angielki, niemki, gospodynie w ykw in­
tne gotowanie. 2°°®

HA OWIAłDKE
Wachlarze ze strusich piór najmod­

niejsze poleca

Pracownia vvg f t r y Z 33t * @ m a I "
W a r a c a w a ,  N i e c a ł a  a

1920
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R A T }  najdogodn iejsze i najtaniej 
P rzerabian ie i reperacja futer 
fason y  m odne, robota solidna.

K A C P R Z Y K
NOWOGRODZKA 27, TEL. 249-0".
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i  M AG AZYN  U N IW E R S A LN Y
d a w n i e j  P .  C h a r a n o w

UL. SENATORSKA 37 (PI. Bankowy)
po gruntownej reorganizacji za r u fr z o n y  zosta ł 

w ostatn ie m odele:
Posiada na składzie EOtOW E SSJjloary m ę ­
s k i  e  i d a m s k i e  z najlepszyc h materjałów 
i dodatKÓw, w wykwintnem wykonaniu podług 

ostatnich modrl'..
D z ia ?  n a s z  nrala r s u t ,  prowadzony pod 
kierownictwem wybitnego krojczego 1 zaopatrzo­
ny jest stale w wielki wybór materjałów najmod­

niejszych deseni ezolowych fabryk.

OrtpsSKPsr «*yss3 i za*«as5>ótp« *ai p o
i jŁ jr a s k C js e J i- M  c e r a  i  «,aź.'i3ki2w*c*w w  c w >  

sse S  f ir m ie .

Fabryka luster t szlifiernia szhts
B-C1A B A 3IC Z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

c&Lree szklarstwa wchodzą* %

Trcłeży z duraloinio
n iezw y k le  le k k ie  i f r w i  - 
łe , (cstatn la  zd o b y cz  
techniki), eparaty le c z ­
n icze  -  o r to p e d y c z n e  
ch iru rg iczn e (w yciąga"  
we), pasy p rzep u k lin o ­
we i b rzu szn e, w k ład k i 
ua p łask ą  sto p ę  t o b u ­

wie leczn icze.
I olej Wytw. Orzyrz. Orf->■>.

A:JT. KUGLER
kow »ka a i  i ł n - i i .  

kitftl 81B-S2 
Kcaalc złote: Petersom* 1015 

Warszawa 1427.

_ i « 8

? 2 r

Kapelusze welury 
włoch ite, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowsKie

polec. Pgo lira ara
Zgoda 3, jfen 679-24

W I E C Z N E  P I Ó R A

najtaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 

KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu

POLSKI  P R Z E MY S Ł  
D E B L O W Y

pod firmą •

„ J Ó S H P ’
W arszaw a, iJcwy Św iat 27

(w podwórzu). 
P i j ą c a  *fw*T» w y b A r

m eb li na U e . 
a«s-i‘nv«> w a /u n  żtatą

& I 32j a
TvIko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko jpletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stoiki, stoty krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania nrocentów 

1'agarwra Dfcjwjri Krmza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDyCZMA

2.  I s i t f o r s G r
ITtrsr .jra -  ppana, 

Targowa 33. Tel. lo ..’l  1.28

Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak to: 
PROTFZY NÓG i RAK 
A P A RATV i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁAD­
KI POD PŁASKIE STO 
PY PA SY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska.

wnsws wmaamamsamammm

Popierajcie Przewysł Krajowy.

MOTORY gazow e, ro­
pow e, loko- 

m obile kupno — sprzedaż re­
m onty, szlifow anie cylindrów  

i w ałów .

Moniuszki 8 — 20
l e i .  7 4 1 - 0 6  1976

Wielka Sprzedaż 
Gwiazdkowa

N A D A T Y
ra 5 zł

T Y G O D N I O W O
g  Wyżymaczki amery­

kańskie, platery Norbllna 1 
y  Frngetą Ser, r,sy stołowe
9 kryształy, szkło 1 porcelana,

naczynia alumlnjowe 1 emal- 
9  jowane. Lodownie pokojowe 
|  „W YGOJĄ GOSPODARSKA**
I  W A R S Z A W A ,

tlarizuljowtka 30. ra. 20.
9  2-ga brama 198!
fiMiii«uiiiiifii(iiieritrfKfniiti*ffiiiiffiimMHimnu!nimTfimuHiuMinii

M E S L B
wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedynczych, poleca na 

dogodnych warunkach

A N D R IF i MACZEK
C H Ł O D N A  3 6

X'A GWIAZDKĘ

TRYKOTAŻE B M a K  
U  %  M i  F A B R Y K A ,

3 S  w * h e i  t z u
w podwórzu, 185*

OBUW IE pwaraniowane

dam skie © f i  
m ęsk ie OCfl 2<C  

Śnieg, dam skie OL Zł. 1 2 .-
Kalosze 7.51. . ! os5 W .

WARSZAWA, 
M a le w k :  4 5  m . 2

front, pierwsze piętro 1820

F W Y K A najtaniej, najsolidniej

»  a a B n B a a i

piżmowce, piszczanlko- 
- we, żrebakowe, fokowe 

i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej firmie

K A M  C Z A T K A
D łu g a  1 7  { r ó g  M i o d o w e j ) ,  t e l .  7 8 3  8 2  i 7 8 9  7 2

G Wielki wybór całych kompletów §9 
{I pojedynczych sztuk. Ceny yjąt- f} 
(= kowo niskie Dogodne warunki. ij

|  j a E s c s |
t.s V* .łzawa, M am aikow ska 103 jo

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredens), 
stoły, krzesła. Otomany, tapczan), 
lozctki. Brystolhi, ckazyjrw salon) 
: komplety klubowe. Gotć-.?ką, ratais'. 

Dogodną warunki
„FLORYDA"

Chmielna Nr. 41, róg Marazi łaowsw ;j

E 8 S Y B 9  kcz zaliczki. Najdo,
B godniejsze warunki

00-4

spłat. Duży wybór 
palt fokowych, źre- 

bakowych, piszczan i inne 
oraz galanteria.

©  KA r̂iELICKA 12—3
I -sz e  p i ę ‘ro  f ro n t,  te l. 28 9 -73

I

(V* fe .ARANCJĄ

ofirtme.

o/L J d * * f  Kr&L . 
AUERCUHIMTA 4 .

ia>3

ZIOŁA
WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w  C en tra ln ym  S k ła d zie  A p te czn ym
Warszawa. Marszałkowska 81

Na prowincje wysvłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

r  Ozdoby Ghainkcwe -
w wielkim wyborze 

po cenach konkurencyjnych 
kupicie w firmie

CENTRALA HANDLU KRAJOWEMI 
OZDOBAMI CHOINKOWEMU

N a l e w k i  17, I p l ą t r o ,  f r o n t
1998 _____________________________

z m a r s z c z k a m i ,
piegami, podbródkami i ze złą cerą 
pań nit będzie. Panic chcące się po­
zbyć zmarszczek, piegów, podbród­
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła­
będzią szyję i klasyczny owal twarzy, 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7. Paderewska Zofja Ludwina.

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAW!, CWELNA 36,TEZ, P65-81
M . P l e s z o w s k i

© B U f f l E
D A M S K I E  21, 1 9

M  q  *5 :< i Ę  n  2 7
najnow szych  fasonów , gw arantow ane 
w łasnego w yrobu , p o leca  pracow nia  

obuw ia

WARSZAWA. DZIKA 9 m. 18
w prost b ram y p a r te r  1937

S Z A 5Y T R Z Y Ł R Z W I O W E ,
z lustrem zł. "00.—, brystolki 359.— 
bieliźmarki 260.—, dwudrzwiowe 280 

gotówką i raraml. 
P O L E C A  S T O L A R Z

J O  G A W E Ł
W a r s z a w a ,  igis

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

Fyplelrlr, rfrłnwe, salo­
niki. rzafy, bieliżniarks, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki I Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
St. M y ś l i b o r s k ł

Hoża 21 magazyn podwórze.

Z A B M m ,
dziecinne 

i ozdoby cSo:nk3we
poleca

H U R T O W N IA

G. LED£RM AN
Warszawa, Nalewki 13, tel, 320-Ti 

H u r t  1999 t i ż a i

Fabryka Luster

Kaczorek i Choiński
Sp. z ogr. odp. 

Warszawa. H o ti 41. tal. 711-52
Lustra galanf., meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przedsieb. Robót Szklarskich. 

Lustra rek'amowe

P i e t r a  r a t y
w r j i r  :■ '
długoterm inow e, dam skie, m ę­

skie, oo lecą  firma 
„ L A F A Y E Z T T  E * 'p 

N ow y Swiaf 21 w podw órzu  
te lefon  274-13.

F U T R A  damskie od 201 zł.
SH 1 (B*Szl futrzane . 5 zł.
Ofc6VCi£9 pluszowe . 50 zł,

„ jesienne , 50 zł.
„ letnie » 5') zł.

suknie » 10 zł
bluzki , 5 zł.
najmodniejsze okrycia 
przybrane futrem » 100 ih
przyjrnu e zamówienia z własr.ycb 

i powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Knwiecko - Kuśnierski
Br. IH1KIEWSCZ

Hoża 54 Kruszą 30

Zakład Eieklrotec& ąj

H. W Y K G W S K I
Warsza wa, Koszykowa SO 

Telefon 797-69
D o I e c a

Żurówki gsvarantowane 25 św. nd 
zl 1.75. Latarki kieszonkowe w wiel­
kim wyborze. Baterje ano iowe za­
wsze świeże. Lampy lecznicze ora-* 

wszelkie CZĘŚCI Ra DJGWE. 
Wykony w i wszelkie roboty radjowe 
i eleKrotechi.iczne. Naprawa, ła­
dowanie i wypożyczanie akumulato­

rów.
1936

M a  G w i a z d k ą !
p u t h a

‘ irakułoue .Fokowe, krecie niHrmle I plsi- 
CTOnlkS podług najnowszych fasonów, B®n/0 t»B lsr!ł. bo 
w prywa*nem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i K omunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a- 

b s t  Odpowiedzialnym k l l j e n t o m  b s z  z a l i c z k i .

n S O S O L * *
CzicEna 5 m. 34

t e l ;  2 4 5 - 3 1
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P olacy za K ordonem  i n a  emigracri
Polacy w Alzacji

WARUNKI ŻYCIA I PRACA SPOŁECZNA

W  Alzacji, tak jak wszędzie nie brak­
nie naszych rodaków. I tak jak wszędzie 
są tacy, którym  się dobrze powodzi i ta­
cy, co na swój los narzekają. Jeżeli jed­
nak porównam y tutejsze żale z narzeka­
niami innych dzielnic Francji, dla naszych 
rodaków życie w Alzacji w ydaje się 
bądź co bądź znośniejsze.

Ma się wrażenie, że gdyby nasi ro­
dacy w Alzacji mieli więcej placówek 
kulturalnych, jako to: szkoły polskie, bi­
blioteki, lepiej p osperujące tow arzystw a 
i w iększe zrozumienie potrzeb kultural­
nych przez dyrekcje miejscowe, życie or­
ganizacyjne potoczyłoby się tu wartkim  
prądem. Niestety, kapitał tutejszy dla 
którego pracuje robotnik, bardzo mało 
posiaaa tego zrozumienia i stara się za­
m ykać oczy na potrzeby robotnika pol­
skiego.

W eźm y choćby pod uwagę księży pol­
skich, których położenie m aterialne w 
Alzacji wiele pozostaw ia do życzenia. 
Mało kto wie, jak ciężko muszą borykać 
się z losem, chcąc służyć duchowo pol­
skiemu robotnikowi. Jeżeli chodzi o Al­
zację tutejszy przem ysł polskiemu księ­
dzu w  niczem nie pomaga, jak nie poma­
ga nikomu!

•  • •
Miesiąc listopad, k tóry  w e Francji na­

si rodacy w tym roku szczególnie upa­
miętnili przez obchody dwóch wielkich 
naszych rocznic, zapisał się też pięknie u 
naszych rodaków  w Alzacji.

Prezes centrali tow arzystw  polskich 
w Alzacji, p. Konopiński, który wszedł 
do komitetu obchodów na Wsch. Francji 
w  charakterze wice - prezesa, dobraw ­
szy szczęślwie do siebie ludzi, dał na­
szym rodakom w  Alzacji możność nie- 
tylko oddania hołdu naszym bohaterom, 
ale także spędzenie pożytecznie kilku 
chwil gwoli podniesienia się na duchu.

C entrala w Alzacji w ybrała na ob­
chód 10-lecie zw ycięstw a oręża polskiego 
nad nawałą bolszewicką i 100-letniej 
rocznicy powstania listopadowego, dzień 
16 listopada rozpoczynane, jak każe zw y 
czaj. nabożeństwem  w  kościele, na które 
pochodem bardzo licznie udano się do

nowego kościoła na kolonji Teodor (miej­
scem uroczystości był W ittenssheim), 
gdzie mieści się obraz M. B. Częstochow­
skiej, latem sprowadzony przez w ychodź 
ców z Polski.

Główna uroczystość odbyła się po 
obiedzie. U roczystość otw orzył na sali p. 
Konopiński. O dczyt o 10-leciu wygłosił 
p. Niemojewski, przedstawiciel konsulatu 
Strasburskiego. Odczytu wysłuchano z 
zapartym  oddechem.

Dla orjentacji nadmienić trzeba, że tak 
organizacja uroczystości jak i koszta spo­
czyw ały na barkach centrali. T eatr i ży ­
we obrazy w ystaw iła sekcja teatralna 
przy tow arzystw ie „O św iata11 w W it­
tenssheim.

Nie od rzeczy dodać, że mimo w szyst­
ko, nasi rodacy w Alzacji, w e w szystkich 
swoich poczynaniach, zawsze kierują się 
interesem społecznym.

W. T.

Francja

Śląsk Opolski

Osady słowiańskie
Odkrycia resztek prastarej osady sło­

wiańskiej dokonano w  Opolu na Górnym 
Śląsku niemieckim. Na t. zw. wyspie 
Zamkowej odkopano fundamenty z pali 
drewnianych i szczątki ścian aomów z 
bloków drzewnych, które określili a r­
cheologowie jako szczątki osady słowiań­
skiej z 1000 — 1200 roku. Odkopane 
fundamenty ciągną się praw idłow o po 
obu stronach jakgdyby ulicy i wskazują 
na to, iż owa osada składała się ze spo­
rej liczby domów blokhauzowych, obron­
nych.

Poświęcenie ołtarza ku czci Najśw. Marjl 
Panny

W  święto Niepokalanego Poczęcia w 
kościele OO. Jezuitów dokonano poświę­
cenia ołtarza ku czci Najśw. Marji Pan- 
hy. O łtarz ten ufundowały pomocnice do 
hiowe miasta Opola, przedstaw ia się 
^ader wspaniale. Drugi podobny ołtarz 
'bają ufundować mężczyźni.

Nowa szkoła
Z powodu w zrastającej liczby dzieci 

^kolnych w Boguszycach (powiat 
°Polski) nie w ystarcza  dla nich miejsc 
^  budynku szkolnym. Aby zapobiec 
Możliwie dalszej budowie szkoły po­
stanowiono na ostatniem posiedzeniu 
khiinnem odłączyć miejscowości Chrzo- 
^ 'c e  i Zwonnice od związku szkolnego w 

°?uszycach..
Z tego powodu pobudowana będzie 

^koła w Chrzowicach i dzieci szkolne 
będą zmuszone odbywać dalekiej 

?r0gi do Boguszyc. Miejsce pod budowę 
.^kupiono od rolników Sdzuja, , Fikusa 

Piechtzka. Ma być zbudowana szkoła 
. dwoma klasami i obszerne mieszkania I 
a nauczycieli. J

Obchód listopadowy w Paryżu
W lneazielę, urna 3U listopada obcho 

dziła kolonja polska w Paryżu w koście­
le polskim setną rocznicę Pow stania Li­
stopadowego. Mszę św. odprawił w  obec 
ności księdza arcybiskupa Guebriant i p. 
am basadora Chłapowskiego ks. rektor 
Lagoda. Kazanie okolicznościowe w y ­
głosił ks. dr. Jakubisiak z Paryża. Po ka­
zaniu nastąpiło odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ś. p. ks. Aleksandra Jełowic- 
kiego ze Zgromadzenie Zm artw ychw sta­
nia Pańskiego, pierwszego przełożonego 
Polskiej Misji w Paryżu, powstańca, po­
sła na S ejn i, oficera W. P. i t. d. Odsło­
nięcia tablicy dokonał p. am basador Chła 
powski, a poświęcenia J. F. ks. arcybi­
skup Guebriant, przełożony Misyj za­
granicznych. W  uroczystości wzięła u- 
dział bardzo licznie reprezentow ana P o­
lonia z P aryża i duchowieństwo polskie. 
Tablica pamiątkowa, wm urowana po­
między filarami od strony zakrystji w 
miejscu bardzo widocznem, silnie uw y­
datnia charakter polski kościoła Assom- 
ption i utrwali na przyszłość wspomnie­
nia powstania listopadowego i emigracji 
polskiej tak ściśle związanej z historją 
kościoła W niebowzięcia Najświętszej M. 
Panny w Paryżu.

Stany Zjednoczone
Dom polski 

Piękny wysiłek kotonjl polskiej
Od czterech lat istnieje S tow arzysze­

nie Domu Polskiego w obrębie parafji św. 
Jana Bożego, które skupia w swych sze­
regach w szystkie grupy związkowe z 
gminy 123 i inne miejscowe organizacje. 
Celem Stow arzyszenia jest w ystaw ienie 
w możliwie jaknajkrótszym  czasie nowo­
czesnego Domu, k tóryby skupiał w  swo­
ich murach młodzież naszą i wogóle ży­
cie polskie w  tej dzielnicy. Brak takiego 
Domu w tej dzielnicy daje się odczuwać 
na każym kroku, to też nic dziwnego, że 
pomimo ogólnej depresji Stow. w zrasta 
w członków i zasoby. P raca w Stow a­
rzyszeniu idzie harmonijnie i choć są 
przeszkody, jednakowoż zarząd i dyrek­
cja pracując bezinteresownie zw alcza ta ­
kowe a torując drogę tej instytucji, zdą­
ża pewnym krokiem do wytkniętego 
celu.

Fundusze Stow arzyszenie zdobyw a z 
wpisowego, zabaw  i dotacyj. W iele z tu­
tejszych organizacyj i poszczególnych 
jednostek przy okazji różnych zabaw 
zbiera fundusz na S. D. P. i pracując w 
ten sposób — majątek Stow arzyszenia 
dochodzi obecnie do 15 tysięcy dolarów, 
co jest najlepszym dowodem wzorowej 
gospodarki.

I wyrobów futrzanych

W a rs z a w a  Ś -to  le r s k a  33 m. 17 (w podw órzu  
«a le w o  l l - e  p ię tro ) , ta l. 191 -51

poDea wszelkie gał inki futer naj- 
urtlej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu. 1752

I

i
i

WOJ. ŁÓDZKIE

Z D U Ń SK A  W O LA

,jsW IĘTO MŁODZIEŻY”. —  Bardzo uro­
czyście wypadło w Zduńskiej Woli obchodzone 
w dniu 30 ub. m. „święto młodzieży”. W uro­
czystości tej oprócz parafjalnych stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej wzięły również udział i in­
ne organizacje młodzieży, jak „Odrodzenie”, 
harcerze, towarzystwa śpiewacze i sportowe -  
ogółem ok. 250 osób.

Nabożeństwo odprawione było o godz. 10-ej 
r., w czasie którego okolicznościowe kazanie v/j 
głosił miejscowy ks. p‘ boszcz. Miły był wi­
dok podczas Mszy św., gdy z górą setka mło­
dzieży przystąpiła do Stołu Pańskiego. Wi> 
czorem o godz. 8-ej odbyła się akademja, na 
któtrej program złożyły się okolicznościowe 
przemówienia i produkcje artystyczne.

WOJ. WARSZAWSKIE 

WŁOCŁAWEK

AKCJA KATOLICKA W E WŁOCŁAWKU.
Akcja katolicka we Włocławku wychodzi ze 
stadjum przygotowania do organizacji. W tym 
celu w grudniowym numerze „Kroniki Diece­
zjalnej” umieszczony jest list pasterski najdo­
stojniejszego Pasterza w sprawie organizacji 
Akcji katolickiej i stosowna instrukcja do księ­
ży proboszczów.

Diecezjalny Instytut Akcji katolickiej we 
Włocławku troszczy się o zdobycie katolickiego 
„dornu związkowego”. Diecezja, która ponio­
sła ogromne wydatki na budowę spalonego 
praez bolszewików pałacu biskupiego, diecezja - 
nego gimnazjum im. J. Długosza i zaczętego 
gimnazjum im. Piusa X (mniejsze semina- 
rjum), nie jest w możności rozpocząć budowy 
domu katolickiego. Chcąc temu zaradzić, die­
cezjalny Instytut Akcji katolickiej wydzierża­
wił dom z dużą salą, zwany dotychczas „Poi.i-

nją”, przy ul. arcyb. Kamkowaklego 13 na ceia
Akcji katolickiej.

PŁO C K

AKAD EM JA KU CZCI KS. BISKU PA NO 
WOWIEJSKIEGO. — Z okazji 22-ej rocznicy 
konsekracji J. E. ks. biskupa A. J. Nowowiej­
skiego w Płocku seminarjum duchowne urzą­
dziło uroczystą akademję na cześć ks. biskupa, 
v/ drugiej części poświęconą 1500-leciu śmier­
ci św. Augustyna. W akademji, która się od­
była w sali seminarjum w sobotę 6-go b. m. 
wzięło liczny udział duchowieństwo i elita ka­
tolicka miasta Płocka. Program wypełniły: 
słowo wstępne ks. wicedziekana F. Malinowskie 
go, kantata „Oremus pro Pontifice” ks. prof. 
Starościńskiego wykona przez chór seminaryj 
ny, odczyt ks. dziekana J. Szczepkowskiego 
„Duch apostolski św. Augustyna”, deklamacja 
S. Wyczałkowskiego „Rozmowa św. Augustyna 
z Matką w Ostrji", referat „Historjozofja św. 
Augustyna w „De Cmtate Del” pc Dudzieca 
oraz występy chóru.

WOJ. LWOWSKIE

LWÓW

KU CZCI ŚW. AU G U STYN A. —  Uniwer­
sytet lwowski im. Jana Kazimierza uczcił św. 
Augustyna uroczystą akademją, urządzoną w 
sobotę dn. 6-go b. m. w auli uniwersyteckiej; w 
akademji wzięli udział liczni przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa polskiego i katolio 
kiego. Z pośród duchowieństwa obecni byli 
liczni księża z J. E. ks. biskupem Lisowskim 
na czele; obecnym był senat uniwersytecki, ja­
ko organizator, przedstawiciele kół naukowych, 
rektorowie politechniki, medycyny weterynarią 
nej i wyższej szkoły handlu zagranicznego a 
nadto reprezentanci władz, wiceprezydent mia­
sta Irzyk, tudzież konsul czesko - słowacki Ti 
rasuk.

Pclska— dla Polsków!
K ażdy now y p re n u m e ra to r  
o trzy m u je  p rem ję  w artości 

--7 z ło te .

Wiara - Ojczyzna- Naród
Kto zjedna dwie prenume­
raty naszemu pismu, ten je  

otrzymuje bezpłatnie.

i l u s t r o w a n y  m i e s i ę c z n i k  p o p u l a r n y

DLA SPRAW  ROBOTNICZYCH, RZEMIEŚLNICZYCH, WIEJSKICH I INTELIGEN­

CJI PRACUJĄCE:. W ARSZAW A, WILNO, LWÓW, KRAKÓW, KATOWICE, GRU­

DZIĄDZ, TORUŃ, TCZEW, POZNAŃ, ŁÓDZ, KALISZ.

JEDYNE NAPRAWDĘ BEZPARTYJNE PISMO, KTÓRE PRZECIWSTAWIA SIE  

WALXOM KLASO W"/ M I PARTYJNYM, SZERZY HASŁA JEDNOŚCI OGÓLNO

NARODOWEJ.

OGNIWO, jak sama nazwa wskazuje, jednoczy, zespala i godzi, aby
cała społeczność polska, człowiek pracy fizycznej i umysłowej, człowiek 
miastowy i wiejski stanowili jedno, ścisłe, nierozerwalne Ogniwo.

OGNIWO  pragnie w życie społeczne i narodowe Polski, w życie Na­
rodu wnieść te wartości, których, niestety, odczuwa się dotkliwy brak: 
poczucie godności narodowej, solidarność narodową i poczucie siły I

Dlatego Ogniivo wypisuje na sztandarze swej pracy hasła: „Polaka — 
dla Polaków" i „Wiara . Ojczyzna -N aród”.

OGNIWO jest czasopismem społeczno - politycznem - literackicm i 
naukowem, to znaczy, że w Ogniwie znajdzie miejsce każda sprawa spo­
łeczna, polityczna i gospodarcza, szeroki ogół polski obchodząca. W ar­
tykułach przez ludzi wiedzy pisanych, znajdzie Czytelnik bogate wiado­
mości z tych wszystkich dziedzin nauki, które interesować będą szersze 
warstwy czytelnicze. Wreszcie bogaty dział ciekawych powieści, nowel i 
poezji, wszelkiego rodzaju wiadomości z kraju i całego świata, oraz rady 
praktyczne w zakresie wszelkich spraw, w końcu humor i dział rozry 
wek umysłowych — tworzą wszechstronne, w treść bogate czasopismo.

Nie należy więc zwlekać, w lej chwili zamówić trzeba prenumeratę 
Oępińea, która na kwartał wynosi 2.25 zł., półrocznie 4.50 zł., rocznie 8.50 

zł. Egz. pojed. SO gr. Konto czek. P, K. O. Nr. 66.905.
Dla Czytelników premje wartości 50— 75 zł.

Numery okazowe unfrtpa się po otrzymaniu znaazlcami poczt. 20 gr.
UWAGA: We wszystkich miastach, miasteczkach i osadach w Pol­

sce poszukujemy ideowych korespondentów i przedstawicieli.
Adres: Centrala Red. i Adm.: Kalisz, ul. Warszawska 14. tel. 102.

Z PAKTYJEZCTWEMi! KUCH lY JE  K U C Jt  BRATNIA

1Q8>
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ZYCIE STOLICY
UŁATWIENIA KOMUNIKACYJNE DLA 

NARCIARZY
Ministerstwo Komunikacji przyznało człon 

kom należącym do P.Z.N. indywidualne 25 proc 
zniżki kolejowe wydawane na zasadzie czar­
nych legitymacji P.Z.N. z fotograf ją i nalepką 
na sezon 1930-31. Zniżki te ważne są i na po­
ciągi pospieszne. Zniżki ważne są od 1 grud­
nia 1930 roku do 30 kwietnia 1931 roku. Zwra 
ca się uwagę, że zniżki ważne są tylko dla nar 
ciarzy jeżdżących w celach turystycznych z 
nartami.

-jyrekcja Tramwaj Miejskich zezwoliła na- 
razie na przewóz nart i saneczek tylko tramwa 
iami linji Nr. 15 za normalną opłatą w nie­
dzielę i święta.

Dalsze starania o rozszerzenia tego zezwo­
lenia na inne lin je we wszystkie dni w toku i 
O wyniku członkowie będą zawiadomieni.

GWIAZDKA DLA UBOGICH DZIECI
W związku z organizowaną przez radę szkol 

ną Warszawy „Gwiazdką” dla ubogiej młodzie 
ży szkolnej, rozesłano 8 tys. list składkowych 
do dozorców domów, którzy zajmą się zbiera­
niem składek na ten — tak godny poparcia — 
cel, od lokatorów. W bramach domów i tram­
wajach rozmieszczone będą odezwy do społeczeń 
stwa. Specjalne odezwy rozesłano do firm han 
dlowych, przemysłowych i banków.

PACZKI Z ŻYWNOŚCIĄ DLA 
BEZROBOTNYCH

Zwyczajem dorocznym,. Obywatelski komi- 
;et pomocy społecznej, zamiast wydawania obia 
4ów w dwa dni świąteczne, t.j. 25 i 26 b.m., no 
stanowił rozdać korzystającym z pomocy Ko- 
nitetu paczki z żywnością, które zawierać będą 
wędliny, świąteczne strucle słodkie i zwykło 
bułki, cukier, grzyby i śledzie. Podczas dwuch 
dni świątecznych kuchnie Komitetu w liczba 
JŚmiu, będą zamknięte. Ogtfłem rozdanych bę- 
izie zgórą 5.000 paczek. Rozdawnictwo rozpoez 
nie się po 20 b.m. i odbywać się będzie w kuch 
niach Komitetu.

ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
DAWNEJ MUZYKI

Audycja odbędzie się w sali Konserwato­
rium w dniu 15 grudnia r. b. w programie: 
G. Tartini - Sinfonia Pastorale, J. S. Bach - 
Koncert Brandenburski Nr. 5 D-dur, A. Corelli 
Concerto Grosso Nr. 8 G-moll oraz kantata i 
ar ja Franza Tudera na sopran z towarzysze­
niem orkiestry smyczkowej.

WypadRi
WICHURA WYWRÓCIŁA PARKAN

Wczoraj w nocy około godz. 2-ej, szalejąca 
wichura połączona ze śniegiem wywróciła muro 
wany parkan — na przestrzeni 25 mtr. okala­
jący część szpitala Ujazdowskiego, — przy uL 
Myśliwieckiej 11 róg Górnośląskiej. Silny huk 
obudził dozorcę domu Bolesława Sobolewskiego 
który wybiegłszy na ulicę, zastał wywrócony 
parkan w gruzach.

Dzięki temu, że wypadek zdarzył się w no­
cy, obeszło się bez wypadku z ludźmi.

POŻAR
Wczoraj o godz. 14-ej na 4-piętrowym do­

mu przy ul. Chałubińskiego 11 ukazały się gę­
ste kłęby dymu, craz płomienie. Zaalarmowane 
pogotowie III oddziału straży. Okazało się, że 
wskutek wadliwego czyszczenia przewodów ko­
minowych, zapaliły się sadze. Strażacy usunęli 
grożące niebezpieczeństwa pożaru.
n m i i i ł t n i j u i ł j j ł s i s H u u p n w n n i i m i

CYRK  WARSZAWSKI
S T .  M R O C Z K O W S K I

AUTOMAT WROGIEM PRACY RĄK ...
t e l e f o n i s t k i  b r o n i ą  s i ę  p r z e d  r e d u k c j ą

W  przededniu redukcji, która ma nastą­
pić w „Paście” wskutek automatyzacji sie­
ci telefonicznej, związek telefonistek zwró­
cił się z memorjałem do m inistrów pracy 
1 opieki społecznej, poczt i telegrafów i
spraw wewnętrznych oraz do zarządu tele
fonów. Telefonistki „rozumiejąc potrzebę
wprowadzenia aparatów automatycznych i 
nie występując przeciwko samej zasadzie 
mechanizacji pracy, zwracają uwagę na
przeżywany obecnie kryzys gospodarczy i 
na klęskę bezrobocia, które powiększyłoby 
się o przeszło 8oo telefonistek w razie re­
dukcji.

Związek prosi więc o zwolnienie tempa 
automatyzacji telefonów w ten sposób, aby 
aparaty automatyczne zakładane były tylko

w miarę napływu nowych abonentów, na­
tomiast by pozostawiono stacje ręczne dla 
obsługiwania dotychczasowej ilości abonen 
tów do czasu naprawy stosunków gospo ■ 
darczych w kraju. W  razie zmniejszenia się 
ruchu na stacji wskutek dotychczasowego 
zautomatyzowania paru tysięcy aparatów, 
związek prosi, aby zamiast zredukowania 
telefonistek, zredukowano godziny pracy, 
nie zmniejszając przytem zarobków mie­
sięcznych. W  razie koniecznej redukcji, spo 
wodowanej całkowitem zmechanizowaniem 
telefonów, telefonistki proszą o zabezpie­
czenie ich egzystencji w formie jednorazo­
wej odprawy w wysokości jednomiesięcznej 
pensji za każdy przepracowany rok w tele­
fonach.

KRWAWE ZAJŚCIE W  RESTAURACJI
NA TLE PARTYJNYM

W nocy z piątku na sobotę w  restau­
racji na ul. Okopowej róg Gęsiej wynikła 
aw antura między znajdującymi się tam 
robotnikami: Bronisławem Ciszewskim i 
Mateuszem Matejko, a resztą gości. 
Awantura miało tło partyjno - politycz­
ne i rychło zamieniła się w  bójkę.

Ciszewski i Matejko widząc przew a­
gę po stronie napastników, usiłowali 
„wycofać się“ do aomu. W  ślad za nimi 
wyszło jednak około 10 mężczyn i na 
ulicy, przed drzwiami restauracji rzucili 
się na zbiegów.

Rozległy sio strza ły  rewolwerowe, 
błysnęły noże.

Na pomoc napadniętym pośpieszyli: 
Stefan Majewski, szofer i Marjan Satel, 
monter, lecz i oni ulegli przeważającej si­
le napastników.

Pobici usiłowali skryć się w  domu 
przy ul. Pawiej 81, jednakże jeden z

aw anturników zagroził dozorcy zam yka­
jącemu bramę rewolwerem  i cała banda 
w padła w ślad za napadniętymi. Na pod­
wórzu domu znowu padło kilka strzałów, 
które na szczęście chybiły.

Na wieść o krw aw ej aw anturze z V 
komisariatu przybyło kilku policjantów, 
lecz napastnicy zdołali już zbiec.

W ezw any lekarz Pogotowia udzielił 
pomocy ofiarom krw aw ej m asakry: Ma­
tejce opatrzono liczne rany głowy, Ma­
jewskiego przewieziono do ambulatorium 
Pogotowia — rana tw arzy  i w ybite zę­
by, Satel rana cięta policzka i ramienia 
oraz uszkodzone lewe oko.

W edług zeznań ranionych, spraw ca­
mi napadu byli m. in.: Piotr Dobrzyński 
(Paw ia 88), Aleksander Herczak (Okopo­
wa 53) i pewien nieznajomy z przezwi­
skiem „Krótki".

Policja poszukuje napastników.

Echa ulicy

KO N CERT  RELIGIJNO ŚWIECKI

Dziś o godz. 4 pp.

Rekoiiiowy Pnpm Grudniowy
14 ŚWIATOWYCH ATRAKCYJ 14

O godzinie 4-ej dzieci płacą połowę

im u m s m n E i i i a m n m g u i i i i i im m E i

W  ubiegłą niedzielę w sali przy ul. K re  
dylowej 14. odbył się Koncert Religijno- 
Swiecki urządzony staraniem T-wa Śpiew. 
„C ecylja” przy kościele Sw. Anny.

W ykonawcami koncertu byli: chór T-wa 
Śpiew. „Cecylja.” pod dyrekcją kierownika 
artystycznego p. Bolesława Szycha (w czę­
ści religijnej) i p. Zdzisława Kosmulskiego. 
młodego, lecz utalentowanego kompozytora 
(w części świeckiej), oraz pp. M arja Ole- 
na art. Op. W arsz., M arja Czekotowska, 
Hanka Burow ska — śpiew, p. Z o fja  Morsun 
—  deklam acja; pp. Antoni Gołębiowski, 
art. Op. W arsz. —  śpiew, M arjan Zającz­
kowski. art. Teatru Polskiego —  deklama­
cja, Antoni Miszkiewicz — śpiew.

Zespół To w. Śpiew. „C ecylja” wykazał 
duże zalety pod względem materjału głoso­
wego i czystości brzmienia. Należy zazna­
czyć, że zespół ten podjął się niezmiernie 
trudnego zadania, gdyż został niedawno zor 
ganizowany i pomimo powstających trudno 
ści w  opanowaniu swego repertuaru, spowo 
dował dla słuchaczy prawdziwą i miłą nie­
spodziankę. W ykonanie zespołu przeszło 
wszelkie oczekiwania to też należy mu ro-

BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 
Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

Publiczności Warszawskiej:
Tam ka Nr. 35. Posiedzenie z dnia 12 

grudnia 1930 roku.
Regina Trębska, Ostroroga 33 wdowa bez 

pracy dz. drobn. 6; Marja Urban, Hrubieszów 
ska 10 wdowa bez pracy dz. drobn. 4; Stani­
sława Wierzbicka, Łucka 26 wdowa chora dz. 
drobn. 4; Antonina Witkowska, Ogrodawa 62 
wdowa chora dz. drobn. 3; Aniela Grzeszczyk, 
Bema 59 mąż nieobecny dz. drobn. 3; Małgo­
rzata Szostak, Kolejowa 41 mąż nieobecny dz. 
drobn. 4.

kować wielkie nadzieje, że wytrwałością w 
podjętej pracy i pod kierunkiem wielce uta 
lentowanego kier. artystycznego p. Szycha 
i jego zastępcy p. Kosm ulskiego przodować 
będzie wśród kościelnych zespołów śpiewa­
czych nietylko na terenie W arszawy lecz i 
całej Rzeczypospolitej.

Licznie zebrana publiczność darzyła w y­
konawców hucznemi oklaskami, zmuszając 
niejednokrotnie do bisowania. Całość kon­
certu stała na wysokim poziomie artystycz­
nym za co zarówno organizatorom, jak i 
wykonawcom należą się słowa uznania.

K. P

4 PRZĘSŁA NOWEGO MOSTU 
GOTOWE

Prace nad budową nowego mostu kolejowe­
go posuwają się naprzód w szybkim tempie, 
Cztery przęsła są już ukończone a na pozosta­
łem piątem odbywają się obecnie roboty nito- 
wnicze.

Stopniowo już usuwane są rusztowania. Na 
przestrzeni pierwszego przęsła od strony brze­
gu warszawskiego rusztowania rozebrano.

W styczniu odbędzie się próba obciążenia 
nowozbudowanego mostu.

Dzisle]sz3 pogrzeb]
P O W Ą Z K I

Wróblewski Bolesław, 1. 52 urzędn. P. P. 
godz. 9!4 kapl. powązk.; Karwowski Kazimierz,
1. 40 urzędn. P. K. P. godz. 10 kośc. św. An­
drzeja; Kołodziej Agnieszka. 1. 57 godz. 10 
kośc. N. M, Panny N. Miasto; hr. Skarbek Te- 
rzy, 1. 57 godz. 10!4 kośc. powązk.;

B R Ó D N O  
Rzelewska Marja, 1. 37 godz. 10 szp. Dz. 

Jezus; Krawczyk .Tózef, 1. 32 rob. godz. 10 szn. 
Wolski. Gutkind Karol, 1. 76 godz. 13 szp. św. 
Stanisława.

Słone b i o t o
Śnieżek pada, mrozik trzym a
Idzie zima, biała zima...
Biała, ede nie w W arszawie. Żeby nie 

wiem jaki śnieg padał, żeby mróz ścisnął, 
żeby W isła stanęła —  ulice W arszaw y  
nie bedą tej zim y białe, lecz pełne lepkie­
go, czarnego, a przedew szystkiem  — sło­
nego błota!

Słonego, bo Miejskie Zakłady O czysz­
czania Miasta w ydały dozorcom miej­
skim sól, jako skuteczny środek walki ze 
śniegiem.

Spadnie śnieg, W arszaw ę* jak za daw 
tiych dobrych czasów spowije, a tu — 
już biegną miejskie sługi i solą ulice, jak 
roztargniony kucharz zupe. Ma to podob­
no ułatwiać sprzątanie ulic, a naprawdę— 
zamienia tylko  biały śnieżek  w brudne 
błoto, które niszczy obuwie.

Taki dozorca przypraw i chodnik solą 
i pójdzie sobie, sądząc, że w szystko  już  
zrobił, co do niego należało, a błoto zo­
stanie i bedzie na ulicy chlup, chlup...

Sól jest słona i kosztuje pieniądze; 
ergo —  warszawskie błoto słono koszto­
wać musi Magistrat, a i przechodniów  
naraża na koszta częstego żelowania bu­
cików.

C zy przeto nie można bez soli się 
obyć, a zamiast niej piasek na ślizgawi­
ce sypać?

B yłoby to i taniej i dla publiczność 
bezpieczniej...

N.

R>ad]o
Program Polskiego Rad ja na środę, dnia 

17-go b. m.
WARSZAWA: 11.40. Przegląd prasy kraj.

11.58—12.10. Sygnał czasu. 12.10—13.10. Mu. 
;yka gramof. 13.10. Kom. meteor. 15.00—15.20. 

Kom. gospod. 15.35—15.50. Kom. harc. 15.50—
16.10. ltadjokronika. 16.15—16.45. Kwadrans 
najmłodszych. 16.45—17.15. Muzyka gramof. 
17.15—17.40, Odczyt z Wilna. 17.45. Koncert 
nppul. 18.45—19.10. Rozmaitości. 19.25—19.35. 
Muzyka gramof. 19.35—19.55. Pras. dziennik 
t-adj. 19.55. Muzyka gramof. 20.00—20.15. 
Kwadrans buchaltera. 20.15. Feljeton p. t. „Rze 
czy n a j r . m i : 20,30, Muzyką. 20.45. Kwa­
drans liter. 21.00. Koncert narodowościowy poi 
ski. 22,30. Kom. meteor. 23.00. Muzyka tan.

KRAKÓW: 11.40. Przegląd nrasy kraj. 11.53 
—12.10. Sygnał czasu. 12.10—13.10, Muzyka 
gramof. 13.10. Kom. meteor. 15.00. Kom. go­
spód. 15.50. Radjokronika. 16.15—16.45. Trans 
misia 7. Warsz. 16.45—17.00. Muzyka gramof.
17.00. Kwadrans harc. 17.15—17.40. Odczyt z 
Wilna. 17.45. Koncert popul. 18.45. Rozmaito­
ści. 18.55—19.10. ..Gawędy podhalańskie”.
19.10. „Skrzynka”. 19.25—19.35. Muzyka gra­
mof. 19.35—19.55. Pras. dziennik radj. 20.00. 
Odczyt p. t. „Europeizacja Hiszpanji”. 20.15. 
Feljeton z Warsz. 20.30. Muzyka z Warsz. 
20.45. Kwadrans liter. 21.00. Koncert narorl 
nolski. 2.3.30. Komunikaty z Warsz. 23.00—
24.00. Transm. muzyki tan. 24.00. Hejnał z Wie 
ży Marjacldej.

POZNAN: 7.15—8.00. Gazeta por. R. P.
13.00. Sygnał czasu. 13,05—14.00. Koncert gra 
mof. 14.00—14.15. Kom. PATA. 14.15—14.30. 
Kom. gosood. - roln. 17.45—18.45. Koncert z 
Warsz, 18.45—20.30. Dodatek do gazety por. 
20.30—22.00. Koncert muzyki lekkiej,. 22.00—- 
22.15. Sygnał czasu. 22.15—24.00. Muzyka tan.

P O L S K I C
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naprzeciw Dw. Wileńskie Jo 
Tarnowa 69, tel.

Poleca duży w ybór: sprętu radiowego 
i elektrotechnicznego

REPERTUAR MAŁY:
WIELKI —  Nieczynny 
NARODOWY. „Kres wędrów ki” . 
NOWY. „Nowa umowa małżeńska”. 
LETNI. —  „Pani m inistrow a” . 
POLSKI „Noc listopadow a” .
MAŁY „Lekkomyślna siostra” 
ATENEUM —  „Ulica” .

f  Za wytokość 1 mllim. lubo *a jego młejeeez fu kła 4 5-szpaltowy .Nadesłane* pmtet takatom — 60 grą .W tekście*—®8 gyg Ki tetnrtam — BO gr, .KomestitaW
» •  ■ JłiŁlb.W (wzmianki) 2.00 zł.: .Nekr Wja* — «ło 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 80 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; .Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących
pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuj* 
•ię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, teł. 90-67.

Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. W ydawca: DOA1 PRASY KATGLICK1EJ, sp. z o. O.

Drukarnia Archidiecezjalna Krak. Przedm. ?x.


